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w Hobotę, 
o godzinie 

gielniana Nr. 63. 
d. 2 grudnia. &ittllŁODY L a5 sztuka w 4 akt. J_ B Hertza · 4 po połudn. 11"11 M po eonach najniz. (od 10-50) 

W starożytnym kościele Pijarów 
o g. 8 rano wychodzi przed ołtarz 
ks. Wesołowski i odprawia nabożeń
stwo uroczyste „Za zwyci~stwo or~ża 
polskiego", poczem święci dwa sztan
dary. 

Wyraził w końcu pr2iemówienia 
przekonanie, te są ooe kadrami armji 
polskiej, która powstanie na we.zwa· 
nie rządu polskiego. 

Trzykrotny okrzyk: „Niech ~yją 
Legjony", „Niee.h t.yje armja polska" 
zakońezył przemówienie dr. Brudsiń
skiego. 

O godzinie 8 wiecz. N O R A dr~air.w1;s~~.~ 
~~~~~~ -~~~~~~~~~~~~~~~--w niedzielę, dn. 3 grudnia p A ~ U y sztuka w 4 aktach. o godzinie 8-ej wieczorem n R · Plotra Wolffa . 
w niedzielę, 3 grudnia 
r. b. o g. 3 po połudn. 

Pieśń z roku 1831. St. Wyspinński-ego, 
z udziałem: ~[nake-Zawadzkiego1 artysty teatru „Rozmaitośoi" . .,. ~~i~E ~rA'!l.61 ftlf! ~~Kl - komedja stylowa z czasów -I r il t\ni.,.. flU~N Stanisława. A.11gasta. K. Ujejskiego. 

i dllety do nabvc:ia w cukierni Roszko'lllłskiego. Teatr czyu11ay we wtorki~. czwartki n 5 V# pilą~kCJ W sobotv W nied:dele il święta dwa fl'&Xlf ~E!lllmlllmlll!\l\llllllill!ll!l~:ma!lllll!lllRll!ID\lllli\l!lllilllllliillliiliiilllli!lllllllllllilllllllllllllilllllll!ll!illllllllllllllllll'llli!illllllo1llllllllllll!lll . 

Zmiana premjera w Rosji. krewniak Dymitr Trepow wydał pod· 
czas rewelucj1 1905 roku hasło: „na
bojów nie 2iałowa6I") przyszedł do 
władzy. bo osoba Stuerme?a znutyła 
cesarza, a po!it;f.lr~ zagraniczną trze
ba było odświeży ó prze2i nominaoj„ 
bardziei fachowego ministra. 

O g. 9 :r. ustawiać si~ zaozynaią 
po obu stronach ulio„ poczynajf\O od 
dworca kolei wiedeńskiej sznury stra
ży honorowej. W Alefo.eh Jerozo
limskich słuchacze wyższych za.kła-

. dów naukowych. dale1 na Nowyi:i 
Swiecie i Krak. Przedmieśoiu: pensJe 
żeńskie, szkoły średnie i członkowie 
stowarzyszeń społecznych i sporto
wych. 

W tym.te czasie w Alei Trzeciego 
Maja gromadzą się delegacje stron· 
niotw pulityoznyeh, stowarzyszeń_ 
wytszych uczelni ze sztandarami. 

Przy dworcu 'Viedeński~ 

Gdy w chwil parę potem nadje
ohał sztab, hr. Szeptycki odpowie· 
dział na powitanie krótko, po !toł
niersku. Dzl~kował stolicy Ojczyzny 
za serdeczne przyj~oie; wyszozegó1-
nił czyny bohaterskie pułków, biorą„ 
cych udział w uroozystośoi dzisiej
szej i zaznaczył, łe z nioła wy~wouy 
siey armja polska, która będzie bro„ 
nita granic kraju. Okrzykiem na 
cześć Polski i jej stolicy, Warszawy, 
zakończy!o s~·pd6mówlenie hr. Szap„ 
tyckiego. 

O g. g "przed południem w Ale-
Prezes ministrów rosyjskich Stuer

mer upadł i na jego miejsce wszedł 
rrrepow, który od roku był mini
strem komunilrncji, :powołanym spe
cjalnie do uzdrowienia ruchu kolejo-
wego podczas wojny. . 

Stuermer. który ma nazw1sko 
1. niemieckie~ był prawosławnym rosja
[1·ninem i reakc)onistą. Gdy po Gore
F :mykinie obejmo~al prezydentur~ g~-

bi nei:u, zapewnił Dumę, ~e b~dz1e 
iej życzenia uwzględniał~ a jednak 
rychło .potem stanął we wrogim do 
niej stosunku. Zre~ztą tak. sa~o. po
stępowali z Dumą 1 Stołypm, 1 Jego 
nast~pcy: Kokowoow i Goremyki~. 
Zapowiadali zgodę z Dnmł;\, aby z mą 
tern więks2.ą walkę toozy6. 

W ·Ros.ji w obecnei chwili trwa 
nieustający zatatg rządu z Du~ą 
i ziemstwami, jest palącą kwest1a 
g;ywnościowa.,. ~tałe ~ozpr~tenie ~o„ 
munilracji, zamieszanie \\' rolniotw1e, 
lich.wa i nadmycia wojenne_, kolosa!· 
ne zadłużenie za granicą i groźne 
widmo oderwania Polski nazawsze. 
Wszystko to wymaga silnej polityki 
i twardej r~ki-i rola taka przypad· 
.kowo dostała si„ Trepopowi. 

. Czy ten piąty !' kolei (od rok~ 
1906) „konstytucy]ny"' prezes :o;i1~ 
nistrów rosyjskich podoła. tak m~· 
wdzi"'oznemu zadaniu-wątpimy. N1~ 
posiada on wielkiego taientu, am 
wykształcenia, ani poczucia histo
rycznej wagi wypadków. M~ mo.M 
mocne chęcis ale raczej wyp.a.dki nim 
pokierują, n~ on wypadkami, 

jach Jerozolimskich przed dworc~m 
Wiedeńskim po obu stronach ulicy 
ustawiły się w podwójnym szeregu 
oddziały piechoty 2 i 8 brygady, 
kompanja saperska i techniczna. Wy
stąpHy one w pełnym rynsztunku po
lowym; prny -o~Apka~łi„maoiejó'wkach 
gałązki świerkowe. Przy mundurach 
odznaki za waleczność. W gł~bi alei: 
oddziały 4 i 3 pułków ułanów. Na„ 
przeciw dworca ustawiła s!ę konn~ 
1rnmenda legjon6w, sztaby brygad 1 
pułków. 

Wśród dowódców zauwa~yliśmy: 

Upadek Stu~rm~ra ozn~~za · po~ 
niekąd wzmożeme BJ(} raakCJI w ~o: 
sji . bo Trepow stał jeszcze. bardzie} na, prawo od prawicowca Stuermer~. 
Rozumie się, te i Trapow rozpocznie 
rządy,: zapowiedzią zgo~nei pracy 
z Dumę, aby potem swoi~ słowo~ 
zaprzeczyć: tak chce fatai~zm :rosy1· 
skfoj polityki wewnętrzne.J. 

Inne posady minis~erj~lne s~ !f 
Rosjt obsadzone, z wyjątkiem. m1n~
sterjum spraw zagranicznych I kolei,. 
które mają być obsadzone zaraz po 
nominacji T~epowa, gdy!t Trapo~ 
upuścił ·stanowisko ministra .kolei, 
a po Stuermerze zawakował~ tak~e 
posada ministra spraw zag:ra!lrn~nych~ 
którą on. przed dwoma mies1ąoan;i1 
odebrał Sazonowow.i, a~y ją dzi.ś 
również straoić. W ~bu~ec~e ro~ył
skim zasiadają reakc1on1śc1: ~m~
strem skarbu Jest Bark, sprawiedl!
wości-Makarow, :rolniotwa7hr. Bo. 
brinski) wojny-gen. Sz1;1waJeW, ma
rynarki-adm. Gl"igoro_w1cz, handl~
·1:~ o bowskoJ·. Z nrnh wszystkrnh 
.i!). 0zac , . t h Igna jeden tvlko minister oswia. Y r: -

·t1 _ · v ~ reputao1· ę cokolwiek hberal• 
_ 1 ow 4na . · t raw N:go człowieka, bo mrnis er sp 
~·ewnętrznycl1, . Protopopow, rJrit!ry 
ln'7edtem był wwe-prezese~ y, 
:-:tł a tył już po kilku tyg:odntach J:Z.fł· 
d .~.:,iiu~a zasymilować s1~ z. rea. o7ą. 

v „ · · dł Je wyso„ 1:r;:1pow. wsze . na swo. k w !2;„ 
l,•"" Qt""owrnko nie wskute Y .o.J.,.. .... u.i, . . • k. za lecz s~"ch c;:,iów pohty l cesar"' , 

.1 ' • • ,., ł Stuerroera prze2J vc prostu zwymę~y . . . · t 1·a1ne Zarzuca.no rn .... ""a·t 1111r11ser • ~ 1.o.1. ., i:> . • że na-}wa vvd o pod o bn_i.e Stuermero~,, ie Sazo-
taził się Angin przez usuntęc k za 
110 ••.•• 1 . "'"' Jn·z,egrał sprawcy pols ~ """1 u... ':' • t mau w gt:111icą, l?.e me umiał u_ rzy w Du-
łrnrbnc!1 uostępowyoh żywwłó 

> 1 ł rawv ~vwno-] ')T• • 1 ·~ nie 1)01enszy sp L „ . ···· ,,,_ · ' T ople ś,.,')(1wo; w· państwie. repow, P „ 
~- 1 

. ·1 ó Sazorwwa r~•ll.Y przez zwolennl { w . ' ... 
a n1r,żn i przez pusla ang1~1!sk1ego, 
„ie 1.„sz•• .. ,.-. wit1eeJ· pr:i:ezsno1cł1 ~wo-
01 . ''· ,, •. , ... • -;; ( • ,ego \ennik6w przy dworze znany , 

-· 
Powitanie Legionów Polskich 

w Warszawie. 
Dzień 1-go grudnia nadługo po

zostanie w pamięci Warszawy. W 
dniu tym Warszawa ujrzała po raz 
pierwszy w swoich murach wkracza„ 
jące legjony polskie, . okryte chwają 
·w walce o niepodległość narodu, te 
legjony1 które P.rzez d~a lata. szł~ Z8: 
„przewodem P1łsudsk!e!50 z · z1~m1 
karpackiej i wołyńs~neJ do." st.ol1cy 
wolnej i niezfl:leżneJ Pols~1 1 na
reszcie w murach kr.ólewski~go gro· 
dn siQ znalazły,.entuzJastyczn1e przez 
ludność witane. . · . 

Wszystkie pisma war~za w~kie, 
z wyjątkiem „DwugroszóV!'kl"' witały 
wkraczające wojsko pols~1e serde~z
nymi słowy; niektóre, Jak 1eKur1er 
Polski" i nowopowstały .„Głos sto
licy"' wydały numery spec}alne. 

Wygląd miasta. 
Od 8 r. ulicami ciągną .oddziały 

Leg)onów, tabory, wyruszająca po~~ 
miasto, delegacje ze . sztanda~a'?l l 
gromadki publiczności_.? ~stawl8.Jąee 
się zawczasu na c~odmkaoh. . .. 

Ulice przystro1one chorągw1am1 1 

emblematami o barwach naro~~wych1 
dywanami. a w nielrtórych ~rnJs~ach 
kwieciem. Gdzieni~gdzie, w1~IlleJą o
kolicznościowe napisy. :Sklepy, pr~y 
ulicach, lrtóren~i maszero1,~a6 m~1~ 
Leg:ony zamkm_ęte .. Jezdrne wys~. 

, żółtym p1aslc1cm. Tr~mwaJe 
pan o dob·ione ,..horncriew kanu czar· przy oz . ..., '"lt:> 

wono białem1. 

komendanta I bryg., Januszaitisa, 
II - Hallera, III - Zielińskiego, puł
kownika pułku l -... Sm igły :.. Rydza, 
pułku II- Mężyńskiego, III- Rylki, 
IV-Oalic~, V-Berbeckiegot I pułku 
ułanów Belint'2 i II Ostoj~. 

Tyłem do dworca stan~ły or
kiestry: czwartaków i ułańska. Obok 
nich komendant legjonów, hr. Szep
tycki. 

. Bramt2 tryumfalną przy zbiegu 
Alei Jerozolimskiej i ul. Marszałkow
skiej przybrano w barwy narodowe 
i zieleń. Na kolumnach dwa wielkie 
transparenty z orłami Jagiellońskimi. 
U szczytu kaMej kolumny, dwa 
sztandary narodowe z orłami, 
MiQdzy ·kolumnami zawieszony na 
tarczy Orzeł Biały z kwiatów, pod 
nim napis: 11 Witajcie!"' 

Przybycie delegacji. 
O g. 9 m. 20 od strony Alei a. g.o 

)\[aja :przybyli: -prezydjum rady mleJ
skleJ w osobach: prezesa rady dr. J. 
Brudzińskiego j wiceprezesów: Artura 
.Sliwiński~go i d-:ra Za:w~d~kiego oraz 
wielu radnych; ~a. nimi postQpował 
komitet przyjęoia Legjonów z pp. ks. 
prałatem Gnatowskim, Libickim, Dzie~ 
w.ulskim i Zielińskim na czele. Dele
gacje zatrzymały. si~ · przy bramie 
tryumfalnej. · 

Powitanie. 
Punktualnie o godz. 9 m. 30 do 

bramy tryumfalnej pod 1e.cbał .ad.ju~ 
tant hr. Szeptycki~_go p. N~egoiewsk1 
i oznajmił delegac)I, że WOJSlrn ocze· 
kuje. . . 

Delegacja szeregami wsród szpa· 
lerów legjonowyoh ruszyła naprzód. 
- Orkiestra 4 pułku grała: „Jeszcze 
Polska nie zuin~ła". oficerowie satu„ 
towali szabl~~i. Naprzeciw ul. bkła· 
dowej na reprezentac1ę miejską ocze· 
kiwał w towarzystwie adJutanta hr. 
Szeptycki. 

Wy8tąpił dr. Brudziński· i wi_taiąc 
Legjouy zar.naczyt, że po_ raz pierw
szy po r. 3 l w.oj.ska polskie w .kraci.a
ją do Warszawy. 

De1egae1a wróciła clo bramy try„ 
umfalnej. Zdala :rozległy sił) okrzyki, 
r-0zkazy komendy i dźwięki mazurka 
Dąbrowskiego. W d2.ilesi~' minut po
tem przed bramą stan4ł konno hr. 
Szeptycki, m nim sztab. Pa11ie: Lud
wiko wa Zielińska i Stanisławowa Li
bio.ka ofiarowały komendantowi n• 
taey srebrne' ohleb i sól oraz bukiet 
kwi»JQw„ · 

W tej eh wili rozległ sif) huragan 
okrzyków na oześó Legjonów, armj.i 
polskiej i poszczególnych pułków. · 

Wmarsz. 
Hr. Szeptyoki na ozele, m nim 

adjutant, dal~j nieoo szta.b-ozwór
kami, wszysoy konno; dalej czterech 
trQbaczy na białych koniach grają„ 
oyoh pobudkQi. za nimi ułani barwni 
z amarantowymi rabatami. piechota 
ze sztandar:em, saperzy. oddziały ka· 
rabinów maszynowy ob, orkiestry wy· 
grywające marsze polskie-wszyscy 
przeohodzą p-0d- bramą irynm:falną. 

Z przepełnionych publfoznośoią 
okien i balkonów„ z pośród tłumu 
zgromadzonego na ohodnikaoh sypią 
sfQ ua l1egjonistów kwiaty. 

Nieusta)f\Oe okrzykj: Nieoh tyją 
Legjony, niech ~yje armja polska, 
tłumią tentent koni, ogłos kroków 
Młnierskich, dźwi~ki orkiestr. 

Chylą si~ przed żołnierzami pol„ 
skimi sztandary delegaoj~ rozmiesi
czone co 50 .kroków wzdłu~ Alf,i. 
Młodziet rzuca ozap~~ w _góro, en
tuzjazmu1e si~. Of10e:rovna oddają 
ukłony szablami. 

Sztab legjonów dojetdta do rogu 
Nowego Swiatu, zatrzymuje ai~ wt' 
chwil~. Z Nowego Swb.tu ukazuje sitt 
otoczony świtą gubernator Warsza
wy v. Etzdorf i salutuje hr. Szep
tyc!nego, który o~da)e .honory sza 
blą· świty trzyma.Ją dłome przy c~ap• 
kadh I kaska.eh. Krótkie p~emowy 
ze stron obu, poczem v. Etzdorf w 
towarzystwie hr„ S?Jeptyoklego i świt 
wys u wai0t si~ naprzód. 

Ułani, piechota ciągn~ naprzM 
-przy odgłosach orki.astr, okrzykaołJ 
uoiniów szkół średmch, tworzących 
szpaler na Nowym Swiacie i tłumu. 
Kwiaty zaści ełaią litera.lnie uUc~ . 
Wszyscy tołnier1Ze są nimi udekoro„ 
wani. Wielu wetkm~ło je w luty kn· 
rabinów. 

Legjony dochodźą .prz~z Nowy
Swiat i Kratr.-Przedm1eśo1e do ul. 
Czystej. 

Na Saskim Placu. 
Na plac Saski legjoniśr;i wkro

czyli od ul .. Czystej za.1muiąc z gi:,. 
r.v' wyznaczone miejsca w · ten ~~H1„ 
sób, i~ piechota w środku 2i orkiesLrs, 



t 

ustawiła. się naprzeciw i po ob.u~ 
dwuch bokach b. cerkwi„ 

. \Yzdłuż ul. Czystej i Królewskiej 
uatawm sit} ułani. -

Gdy nadjechał konno od stron1 
Krakowskiego .Przeamieścia gene-rał• 
gµbernator von Beseler. wiiechd n~
pr:&eciw ·niego kom. hr. Sieptyok1, 
ze awofm ad.iutantem l p~yłąozył 
si~ do orszaku gen~rał gubern~tora. 
po prawej jego stJ."o:nxe, ·obok · siebio 
maiąo gubernatora generała ~r, 
v. Etzdoria, a po za ao bą, eitab mo ... 
mieold. Potem zac~~to Qbjetdta6 
s~eregi leg1onistów. 

w orszaku generał-gubernatora 
znajdowało się paru oficerów armjl 
austrjacko-w~gi erskiej, a pomi~dzy 
nimi rotmistrz ułanów Wojciech hr. 
Kossak. 

Objazd legjonów odbywał sIQ 
przy dźwiękach mazurka Dąbro'!~· 
skiego . Jesz"ze Polska nie zgrnęła „ 

Po "ukończeniu objazdu generałA 
gubernator v~rn Beseler . ~r .. 8zeptyc„ 
kl na czele swity .ust1tw1h si~ lrnnno 
tyłem do frontu · cerkw~, a ge!lerał 
v. Beseler przemówił do. leg1onrnt6w 
okresami, tłomaózonemt na j~zyk 
polski przez hr. -Szeptyo~ie~o„. roz
:Poozynaiąc · swe p:rzemó~le~te o~ 
słów: „ W stolicy Wa$zego zra1u. wt· 
ta.m Was• a zakońozył okrzykiem: 
„Nieeh tyfe wolna. i niepodległa Pol
l!lkacs. 

Okrzyk ten podohwyciło wo.jsko. 
trzykrotnie go powtarźat~o wraz ze 
~gromad2.1onemi na sto pnlaoh eer kwi. 

Lewą stronę schodów zaimowałi 
offoerowle garnizonu niemieckiego. 

Po ukończeniu przemówienia. ge· 
nerał~guberna:tora., ·umieszczona w 
głównem wejściu do cerkwi orkiestr.a 
wojskowa niemiecka ·odegrała .Bote 
coś Polskęs-, na ozem parad~ na Pła
cn SaS1kim ukończono, a generał-gu· 
bernator v. Beae!er ze swojem oto- , 
oseniem odjechał przed hotel . Bri
ętol. 

&O~ KURJEJ;t ~ODZKI- 2 Q'rUdnitt 1916 l'Ok.!!;,._ _______________ ~_a .... 1_1...,. ....... , 

stann.,,mi okr~ykaml · i obrzuca!? (front- s pi~tro) codzlenn\e od godz. przeprowad~ka z Mikó'ła]ew11. Dzieoi "' „ dA 6 po ·noł., a w dzień uruozysto- w Hczbie 88 znalazły wygodne po-kwiatami. · '* v t' - 1.nieszczenie w nuwym lokalu. 
Po ukońozeniu defilady, gen&l'ał" soi w kasie teatralnej. Ro-k 1914 za.powiadał się obie<lll~ 

gubernator Y. Beseler wrą?; Jo ą"!oją - z Koła Słaa~sz:ych i Pod• jąeo. leez nastąpiła woina i 18 ll~w-
świtą odjechał . w str~n~ Z~Jllku, ta s ych d dł · t d · 
a publiczność oioazyła zwartym ko· 

5 ~Y iokal~ Resursy Rzeroieślni- ~ K~ł~~h. Y pierwsz6 grn.nłl Y. n'··. Ołn 
łem k:omendarita hr. Szeptyekłego, ezej Ohrześó. odbyło ~i~ zebranie ko„ Dzieci 1dątono uprowa.dai6, ltJeg 
wznosz~c okr:ay.a:l na cześó jego, Plłh ła Stars~yoh i Podstarszych pod prz$„ 15 domu roiłosierdziaT zbud0cwanego 
woj1ką · polęldego. wodnfotwem prezesa. Koła p. M, Ba· 3 takim nakła.fl.em - zostały ruiny 

· ~ J warskiegQ„ i zgliszoza. .· 
Po odczytaniu. p:rotoku.łu ~ ~0• Dziatwł) umieszczono w ła1bwie roni a przedniego zebrania przyjęto do wia- oflar-0wa.n;ym lokalu Stow~ Robotnfk6;w 

doinośei sprawozdanie komisji szkol- Onrześó. w Domu Ludo~ym, pgj;e 
_Adwent. . nej. mogła ona korzystaó równtet z ollfa-

w dnlu jutrzejszyl).'l przypada pierwsza :cne- Następnie poetanowiono w przy- dów w taniej kuchni. · ,
1 dzieła adwentowa. z tel tet okazi~ w świąty. szły czwartek na zebraniu ost.e.tecz- z dniem 23 grudnia dzieci zna- ,~ 

XJiach r!'1m111ko·htollekioh odprawtooo zo1hm„ rila opracowaó program Qbehodu lazły eh w iłowy przytułek w siedaihJe '~ 
uro~~~.:~101t;.tt~;1a~h P!?asów. ftł. srodowe. st~letąiej rdoo

1
zni3cy oedoh1~wr, pbrzypą- nieczynnej podówozaFs ,,,O~hrokny Ba„ k~i 

1 k kl daJące7 w n u l gru n a · · łu" kieJ'" pr~y ulicy .ranc1sz ańskleJ· ., piątkowe i sobotn;c p05ty wydawane Ja zwy e Został ustalony rn nrogram na bo- i..r,;2v 87. l,. przez władze duchowne - 11toesowa11. dyspensa. t:' ,,, "~ 
Porzadek: nabożeństw w ko.ściołach ka.tolio· teństwa, a mianowici~: . . . '·:. w roku 1916 uzyskano dla <I 

kich obecnie następujący: w niedzielę i - fw•ęta: w dniu "jubileuszu o godzm1e 12-eJ Gntazda" z Gł. Kom. Ob. 500 l'.b. ~ 
o 6 ·e1 prymaria,· o S·e}- msza św. dla to.lnie· db d · · bo"..-eństwo w " . · - Zil k l m. ao o • z.ie s1~ na . „ · . stułeJ· zapomogi miesl"'C3ne1. . .- _ . '"'I :rzy; o 9·ej msza św. dla młodziefy sz o neJ: ·~ l. d. t nie .... · " .. · ·.. ·· 
10 oi msza $w. zwyciajna hib wotywa; O 11·eJ kościal~ ŚW. Józefa, Sufł na::. thJ W maju tegoż roku ptZi6ll16Sl0llOf ·l 
tsuma i o 12 z połow~ - Qf;t~tnia mna ~w .• zaś cechy prze]dą do .kościoła ewauge- sł~ raz jeszcze ~o nowego loka.lu przy; . :~ 
o 4,;} ~:~z;~!fs~ednle: o 6.eJ pry~arJa: ~ Bej liekiegdo na Nowlym ~-y~k~, w:k~czed~ ul. Mikołajewskiej 102. l. h .·~ >1 
i 9 okollczpościowe mie l o 4-ei Dłlhotęnstwo pochó ?USZY: u icą ~o r o .. '";: . Kupiono ~o łóżek te aznyc I 10i. •ol 

wleoiorne.. . _ Hesurl:3y, gdzie nastąpi otwarma wy- kołder, prześ~ieradeł etc. · . . . •"· 'J 
- Wobec zbliżających •łę stawy. Wobec ciągłego zapadania dstecr· l 
wyborów . . . . Obecni na zebraniu delegaci m. na kurzą ślepot~, spowodpwant\ złe~ 
do Re.dy Mi0Jsk1ef -- Wydział kw:ate· Zgierza za.komuni!rowaU,. ~.a ceehy odżyw·ianiem - postanow10no naraz1e 
:runkowy otrzymał z Magistratu pole Zgierskie w liezuis dziew~f!Cll~. , przy- w niedziele j świ~t~ a nast~pnie dwa 
eenie zarezerwowania w różnych cz~ ... łącz~ si~ do cechów ł~d.złnch 1 w.ezm~ ta2ły w tygodniu dawać pensjomi~ 
ściach miasta 23 lokali wyborozyob, udział w uroczystośo1 1 wystawie. r2łom obiady mi~sne. 
j przygotowania ich na tan cel za- Dla upamiętnienia }uhileuszu wy · w r. 1915 w „Gnieździe" kwa.te-. · 
wczł.lsu. bite będą spec1alne żetouy. rowało 76 dzieci.. 
- Wieczór ku czci Henryka W końcu rozdano szematy · ta- Następnie k$p Izdebski odczytał 
Sienkiewieza. blic statystycznych, Jrtóre będa. fi gu~ sprawoz-danie kasowe. W ko~cu dok~,._ 

Staraniem Stowarzyszenfa Nau· rowały na wystawie. na.no wyborów do Zarządu i kom.lsJi 
ezycteli Chrześćjan w Łodzi o~bę. ___ W kościele_ ewangelickim rewizyjnej. 
d~ie si~ w Teatrze Polskim, Ccg1el· św. Tró1cy pr~y ~owym Rynk~ p 0 wyczerpaniu porzf\dku_ dzlen
niana 63, w poniedziałek 4 grudnia~ w niedzie1ę1 3 grudma o godz. 11-e) nego posiedzenie o godz. 9-eJ m. U 
o godz. s li\ ieczorem m·oczysts i pół rano o~będzie ~ię nabożeństwo zam.k:ni~to. · · 
, ·Wieczór ku czci Henryka. Sienkie- w j ~z Y ku Pol s k 1 m. _ Zebranie polityczne. . . 

· wicza", ..._. .z Tow„ opiek6 nad dziećmi w Salt Koncertowej (Dzielna 18) 
Program następujący: \Vszora} wieczorem w lokalu To· odbędzie si~ w niedzielf2 dn. 8 grn-

Częśe I. war2iystwa Krajoznawczego . odbyło dnia o god~. 7-ej wiecz. zebranie po· 
Odczyt o H. Sienlriewiczu - wy- się ogólne. zebranie członków T·wa Htycz:µe. urządzane staran~am Rady 

· głriei prof. Miller. . . opieki nad dziećmi „Gniazdo~. Narodowej m. Łodzi„ W1eozór wy-
Defila.da, „Sielantra" - powie ~· Dumkowska. Przewodniczył na zebraniu baron pełnią przemówienia dwuoh war. 

Tu rozpoczęła si~ defiJada wsiyst- Smierć Wołodyjowsk1eg•- p . .Przy- Manteutel w asvstencji pań: dyr. sza wskich gości: Wincenty Rzymow-
ldeh oddziałów legjonów~ które bl"ały „ bylslfi.! ' Klossowej i mea.. Lacbmanowjozo. ski, redaktor ID Widnokr~gu~, wygłósi 
udział w. płl.rndzle na Saskim .Pl~cu. Część II. wej. . . . .. · .· referat p. t. „Polska a koabela•, dl'l.ft 

Defilad~ rozp1>czqły oddziały „Zagłoba s1.vat.em~: _, odegra , zespół . Sprawozdame z dz1ała~nosc1 T~wa gim referentem na temat 
11
Polltyka 

e~tabowe pod dowództwem puHrnwui· . artystów 'reatru Polskiego. za r. J914 i od~zy tał ks. Izdebs.lv. ezynu" będzie Tadeusz Szpotańsla, 
ka Hallera i majora Ryisklsgo, na- Na początku 19i4: roku stGniazdo", znany mówca wiecowy. 
stępnie masr&erowała orkiestra Ieg-}o- CzęBć lIL mieśQiło się w l\!i.ko1ajewie pod Kon~ Bilety w cenie 5 złp., 8 złp. 10 gr.1 
nów i odd:t.1ały piechoty i kawatfi:rii. Srtbałowa bajka li< - dekbmaoia p. · stu.n~ynower~ w lok~lu .wynajętym '2 złp. i 1 złp. sąd onabyola w „Pro~ 

Maszerujące od·hiały były sal u- ~ Orlińskiego na tie, żywego o- i n1ezupelme odpow1adaJącym po- mieniu"~ Piotrkowska Bh 
towane przez generał- gubernatnra brat.u~ ' trzebom instytucji. N~· wio~nę u.koń- _ Wojna, matką wynalaz~ew. 
von Beselera, a publiczność tłumnie »Jamloł" - p. J. Morska. . ozony został dom „Gmazda w Ka- Wobec oraku. i drofyzny w1el? podstaW<?• 
~apełniając.a obiedwie strony ulicy .Legenda.. ~egłarska• - p. Sambor- łach kos~tem 31478 rh. 14 kop., ,ze- wych materjałów, wchodzą w cadz1enno uiJcte 
l .... „"zyst1·1·"' okna. hotelów B„,·„to·łu skl~ branych drog-i:i drobnych slłładek: coraz: nowsze wynalazki - „eraatze·d. 1zast~pt11ące ~· '!I h " . · • 

0 

• · • k - h 11. ··-i d b l . h „z musu. „ - normalne art1kuły c~ z ennoJ p-0-i Europejskiego, witł.lła. dziarsko pra- Bilety wcze~riiej nabywać można 1 w1ę s~yc .· o ar . o ro wo nyo.1.1.. . . trzeby. 
ientujące sił,) wojsko poiski:e, niell„ w lokalu Stowarzyszenia, AndrzeJa 4 W dniu .lf> maja 1914r. nastąpiła Tak naprz. :r: powodu braku zdatne! do u· 

4) 

Zofja Wojat1ar~wei;;11ą 

l\otuła 

Lecz oóż mógł, co umiał ura· 
d3ie'? 

Jeno odwrót 
Już nie ja~o tryumtator wkracza 

Skrzynecki do stolioy. · · 
L~k przed przyszłeśoią siny 

cień trwogt kładiiie mi czoła. miesz
kańców. 

Och, nie przegrana 1aszcze spra
wa --... nie o-puszeze.6 jeno rąk w .bez· 
czynie. Dziewi~6 tysi~cy poległych 
pod Ostroł~ką-nie c.alać to jeszcze 
armjat . · 

Wodza, o Polsko! Wodza wy· 
bierz z walecznych! Jeśli nie· takie· 
go,. oo· genjalnym gestem władczym 
nieomylne wskaże armji drogi, jeśfi 
Jut nie· wodza szy bkiegQ jak· -piorun, 
-"".to przez litoś6 któregokolwiek, by
le nie Skrzyneokiegof 

Niestety! Skrzynecki zostaje 
nadal naczelnym nfesz.cz~tfoiem pow· 
stania. 

Trwa w bezwła.·tzie i memorjały 
do mocarstw stosu1e.. I i>o łd~sce 
pod Ostrołęką krzyże na piersiach 
walecznym · zawiesza i no:miuacje 
kreśli. 

A znów dana lo~ami chwila jedy
na, kiedy śmierć Dy bioza zosta wfa 
roty moskwiczan w zatrwożeniu i 
zamieszaniu. Odchodzi chwila douro
czylrna, prze8mutnie wstecz patrzą. 
ca. bo i Sejm i gmerał przeoczyli jej 
łaska wośó. 

Seim rozwiązuje s,irawy niedo,.. 
rzeczne i' trawi czas na ezozej 
gadaninie~ · 

Generał drz.~mie. 
Znowu Prądzy1'iski, isk niestru. 

dzony głos su mierna, puka d~ Skrzy~ 
necldego z projektem ,bitwy walnej„ 

wyrocznej, któraby !Osy z rańtuchów 
mgiał;rozwjn~ła,kt6rabylna. rozkołycba· 
nyoh wadach rewolu()ji ·tron państwa 
polskjego ku ,jasnej zatoce poniosła. 
O~ biedny Prąd11yński. Ilet tó rasy 
odrzuca.no twoje mfłdre rady, a ty, 
niestrudzony„ sta:)esz ciłtigle u drzwi 
obłudnego serca i domaga.si słfJ po
słuchu. · · 

Daremnol I teraz da:remnol 
Skrzynecki w rapcie szablioQ o„ J 

pl!\fał i, ~ledwie ostrym żądan~om np xlł 
ległszy, . posiłki· na Wołyń posył~ {i 
Stracone to regimenty„ bo niecni $~>~~ 
jch dowódcy: Jankowski i Buk:owskit~~. 
generało.wie„ . ~1~~ 

·Jankowski i Bukowski , zdra· i:~> 
dzili ·i przerażeniem zdjtlli serce ;.:, 
narodu~ . I 

Z ust do ust wieść okropna prze· .;~ 
biega. . . ·.· . , · 

A generał Skrzynecki na bles1a- :! 

dach czas ,t1•a w}, bankietu le 1 na PO"' 
moc Francji i Austr}i liczy. 

- Zdrada! Zdrada! - ezumią u
lice Warszawy. Pvdnosi si~ larum 
wielkie, tłum uurzyó sJę poozyna~ jak 
oceanu rozpienione wełny. 

Wykryto spisek. Aresztowany 
Jankowski· i Bukowskis O, ludu! 
trzeba si~ było rozchełznąe ju~ wte
dy i władzę z rąk .kunktatora wyta.r 
uaćl 
,„ Zblita się demon przemony, a 
roztad mu drogę wygodną i· bez 
przeszkód ściele. 

Zbliła. się następca Dybicia. -
Paskiewicz. 

Zwarł armię, plany :astrz~bim o-. 
Jdem przejr:1ał. W skazuje mu drogę 
bierna cisza1 w armji ·polskie} panu· 
jMa. 





NOWY KtTRJER ŁODZKI- ~ W'.'ndnia urn~ rn::,:I::,.:n::..t ----·--------------* ..... -
%ytłtt m4kl żytnfeJ, sztwcy naSł poczęli wyra· . Ti!t!lł~• Pepid~1"QJ' {Kc:ms.tąnł;JDOW!!kA. 16}. 
btać klajJł•r z.., Qbie~n ziemniao2anyeh. 

Jak było i\o ~t'llląwidzeU,'~· „!Ohata $Ca, walą• 

'Wielokrotnii:t v;<0jska nasze prze„ 
chodzHy do konirah:dru ł odbierA.ły 
nieprzijacielowi tareu. któL"y zdobył 
on . dnia. pQprzed,uiągo, s~czególnie 
wyi-ótnm słę u~d_ SJnotttyG~em stnal
c.y marburl§ay!ł któ11zy uderzywszy na 
przód, zabrali ze stanowiska nieprzy
ja.ciefsk_iego 40 jenców t 2 ~a.rabiny 

~'1cho i.·: niti ~id,ouuiia woJnt•J 
Nia wydar~yfo •h~ lliO uu.-1~i ·. 

Ultiualy sif :r6wnieł w h4Jldlu sinury. pG-- wzbudt,iłą łą.two •ro~umiałe zainti:irąąow"!;llłłi il-'" 
Wtęll'f i W'Of~t fal>rykoWarĄCk 31,,, 21 ocpad\6w :IlJ· dząc z popytu na nilety Próby ?; tej efektownej 
PW~'łlYQ:\l. · sztuki dobiegają końca l w medzielęł dn. 3 b.1:1. 

- ,~;c/-

nego. "'~ 

Pierws~y Gouotał„Jr watermistf.;, . An9 - w l:n:łku lak~ t;iob:cy i Qpłtte~ o. tJQClz ' r l)\Sł wlecz.. ul.ta.~ sl~ ona ~ scenie 
Wyp;Dk1 ·i krałzfeb: :reatł'l.1 Po1rn.i11l.'ilego, -P~ hfjnefiti ąt!.l1e~t9WA~e;j LudendorU. · 

• . . . . arty~tki g, Marji J911uiąt1!:ow1i-.!l.'lj ·~· • 
- Fe~aP w fi~li"kucbnl. ·Po l'ał. zaś o godz. 3-ej ~Córa r1ełła ~ Komunikat austryjaokł· Dztit o .9odi1J,lię 6 m. l'atl~. ~bullhł I>Ołar !Bilety w óierni W~go. t.Jll'tchsa (ró~ Pioh'-
Vl gatku~ibtrJ. prgy ulioy W1dzewskHti l.21. · to-vnideJ i ZioltU'.\ej}, · 

Dg akgji ratunll:ow~; wozv~, fl oddntł 
oddział strąiy oianiowej. 

.maszyno wę. \\/łEDEN, (Urz~dowo) l"'fW grni 
Strat pod komendą brandmajstra · p. Gu~ta· 

wę. Hlrt!se DO DdłgocWnnoi pfaQy ogień umiej- Dyrekcja Teatru Popul~ri;iegQ w u~pai;Jin. H' 
~wiła. -ąłttg utalentowanej artystki p. Marji JagniątkOW• 

3ałłtańslta widownia wefn.9 
Grupa wojskowągenera-ła fel<l mar- Wschódnitl widowttiQ wefuy.,: 

dnia: · ·· · 

Wi~~ męść pl"Qdu~tów spoqwqi:ygb. UT!ł.„ sklej urządia 4Illli w niedz1elę, 3 b m. o gQdz. 
towano. 7 i B6ł wieor;. · pr4ędstąwitJlli'l beneflsowę, ~łt s~ałka l\lMkęQE?"'na. . . 

Ze %Wlązk6w i słowanyszłń. 
X .Ze Stow.. Nauciyf;ięli Chrzęść 

które d!n~ będzie n\gdy nie sti\riejąoa §lę 
„Chata za Vliią", :s~tuita w 5·ciu al!;~ach Q~\a.~ 
siewiezą i Mellerowej ·ze śpiewami ł tańcam!1 z 
muzyka Z. Noąiiowfkiego 
. Woheo \!Sta\ooei sławy Złt'ÓWllO ~t.tuti. jak 
i cies20®ej si~ zasłutow;m:~. powodz~oiem i S'ftJh 
patl~ · ~ pqbliQzności bęQefa;.infl!;( ...,... n1e ulę~a 
'Wątpliwości; iż widownia Teatru POJ.iuląrnego 
będzie wyp~łniona: 

W zachodniej Rumunjl usiłują· Cirf.lpa wojs~.f~:~:-:;;tdma.rat3łłti 
unikuąó swe·go losu Qdoięte od iu·mii 1 · • 

oddiią.ły rumnńskie i ud6rzaią w ro~~ Arm.ja dunajsk;l naciera na p0h1-
jan. . . ·, 

W so bot~. 2: grudnhh o god24; a„e j 
wiec~grem!> edb~t1Zitl ąią w lokalu 
Stowarzyszenia · ui:oe~yi;;ty obohód 
Listopa.dówki._ · · 

Udział w Qbchodzie pr2'iyjmują: 
p ..• Korezako_ wa··. o. ~-a~pp. Knothe1 Wasz
kiewicz, Łapłńaln 1 Btwan. 
>c: · $tQw. tnaJ11Jt11"6w faJ,br„ Q~łP~ pi«>_tri
k~wskiei · 

Wobec zni:tld cen Dll obiady, z 15 kop. na · 
10 kop .. prey- niezmniennai dobroci! tych :te fr4. 
'k:weneJa &ttlłc:rwników !lu(lbni pny StQw~u·iy~wu 
~cznje · si~ ~więkp~yła 

łlość w:fdawąnych. obi,t;;lQw AQAA.Qliii 9b~cm~ 
do 300 porc: i dziennie. 

X Z cechu rze:ibdków. 
Na oatatniem ogólnem · zebranfu zgromadza· 

ma tześnik6w p~ea dwukf'Cltufl baJetow;anie WJ. 
b;r~Q na pod$tar~i~ao I» 'f' Zdani~qw~~lego 

Teatr I Sztuka. 
T'1b11'lri Polaki (0e~ie1"1ht.DA 436). 

Dzi§. w sobotę, 2·go m:udnla po południu 
- !1'ł g~dm. 4·ej po cenaQh najnizszych (od 10 do 
50 k.) szt-Uh w 4-qb aktaell J. Ą. Wę~tza p. i. 
„Młooy lis•. :z; ugzię.łern pał~go persoQ~l\~. 
wieczorem o godz. 8-ej 4ramat H. Ibsena w 3 
uta.eh p. t. ;.Nora", z. udziałem PP• K. Rycbte
~ówny, J. S~eh:nowskiej. J· Orlińskiego. T. Or
łowskiego i M. Nawrockicigo. 

W niedzi~le.. a-gp {lrQdnia pp pQ -goł. . o g. 
3·eJ .warszawianka", pie§ń z roku 1831. St. W·r 
spiańskiego z udzfałem PP' St. Knake-~awadz· 
,!f;iego, Ewy Kerozakpwal. J •. Morskiej. J.. Sach
nawskioj, M.. N~wrilęldeQ°* ]. Macbai(i°jiegQ i ). 
Stąfiizęws\:ięgo i „P~erwiolijlld''. komed•a styli;;wa 
K. Ujejskiego, wieczori:m o godz. ~·ej ąztuka 
w 4·ch aktach P. Wolffa p. t. „Panny". z udzia
łem pp, Ant: KJ:ońsklej, M . .Dunikowskiej. J. Or
linsltiog~ J. Stas2lewą\i~go, T. Odowstfego. A. 
Qlędzklego ~ iP:PJQh. 

W po~i~dzialti. 4 QNOOię. . Wieczór ku cze.i 
Henryka Sienkiewicza.· Ną. wiee7;6r ponżsn 
złoży się: odczyt prof. J. N. Millera. szereg 
nowel Sienkiewjozowskich :któNO wygłoszą pp. Ja
U1.1S~ ·@rlińskj (Sabałową bajka). Marja Duni.tow
§kia (sielaąlt;a). p. Ja1:1iqa Monika, p .. A, ?nybyl~ 
sld. (pogrze'Q Wafodyjgwskięgo); 11astę1mię \'.""' 
medja w i. akcie H. Sie~kiewicza p. t, „Zagłoba 
Swatem~. z udziałom pp. }: Saohnowskie•. J. 
Dol:>rowqi.~iie1, J, Momtfei~ pp. f3. Samborskiogo, 
J. Ąilacłta1skie1;19, A. OJędz~ięi;p l M NąwrQckier
gó. Na zakończenie wieczoru-· żywy abry. 

i \Wzedatąwiaiąc:v l!idQa ie !!!ll!!Jl ~ Tryl:)g t 

BERLlN. (U~Cldowo). 

maitycb kisrunłmob. Wojsltą nie~ dniowym-zachodzie od Bukaresat:u -~· 
dolnej .·Ar ges ut . . . Jnieekie. i aueitrjaeko*w~gierskię za~ 

bra.ły hn wciórąj pJ;"zeszło· SO() jeti- Na południowym .,. wschodzie <td 
P itesci i . na nołuQ.:ui~ Q~Z na WSCh:O; 

ców.Kolumny, :które posunęły si~ dzie od Campo-Lungu złamąny· ~oatM 
si~ na.pr~M -przez Campo·Llrngf. Pi• przez zwycięskie kolumny sprzymie„ 
tesoi, wzdłuż doli:o. rzek na. Wofos2'i· He:doow ponowny opór rumuński. 
czyzuę wzięły bPgatą 7idQbycz w jeń- Straty i1iąpl"Zyja:efola. w jeńoa.oh 
oacb. d~is.łaoI;i i . WQZłlOO a~Dzególni~ wynosiły wczoraj znowu .kilka :tysif}oy, 
z ba.~tami. zdoby~z w działa.eh i sprz~t&ch .wo„ 

P:rteelwko m1sraym siłom posu· jennyeh ieat duta.. 
wai.ąoym sit}_· od ~t, ro .. nY Al tv_ ·n.Jeprzy;. ~=<ront wojsk · generała. pułkownika 

Wielłn1 Kwatera ·Główni\, 1~go gru- " •~·· • Jó f 
l. a.cięl S,tanrl-ł do .o-PrOny i.a He.· znych arcy~:u;c.ia ze a. 

·dnia.· <-i 

odcinkach rzek; został on Qdt~UCQ· Ro.ł!jauit'ł w dalszym ciągu doby-
W scbQ drdo widownia wojn9. ny. Równiet I)atareie 2iacgepne . dy- wali wsz~lkiQh ~ił, ,ąby pt~~drHó ti'2 

fro~t wqjik ~$. Lęopolda Bawtu·„ wizji rumuńskiej, przed łrtbrą ; us tą... do dzielnych wojsk. gt\nerałów Ana 
ikiego. pHa kawalerja· nasza, "Qłe3dolała Pt>* i Ko$vesa~·- Front bitwy pHttdłułył 

wstrzymać naszegti pochodu~ . sley -ku połudpiowl, pontew~~ d,i) ataku 
Nad Złótag Lipa.1 wo) ska ottomań- Armja . dunajska wywąlczyła · tsgo pr~ył&c~y:li sifl rumunj w góraoh 

slde odpar~y liczńę atąki rusy}E?kie„. przeiśeie przez dolin~ Neallo'wi i mbU"" na ws0h-0dzie ~d. Kezdi Va;atAłh&lJ. 
ud,er~yły na, uc.bodZł\06go nieprzyja... ża si~ iru dolnemu biegowi Argesulu Walk(} znowu prowadz-0no 5 na;~ 
Q}elł:\ i ~aqa.ły mu. priytem <ii~żkie w kierunku n.a B-ulra,reszt. Opróc~ wy- witJkszązB,eiętością. W liczny~h punk· 
straty. Odp:rowadzono lioznych jeń~ sokich strat. rumuni utmmli wczo- te.eh. obrońcy przeszli do lrnntrata„ 
·cew. · :raj..-2ia wyjątkiem donosróonyoh wczo„ Jrów. Sukces także i wczoraj p~O· 
Front wojsk generała _pułkownika raj liczb - prMszło 2~00 jeiń0ów!> 21 stai"w oałości po nas>1ej stronie. · 

areyir;sięcia Józefa. dział w iem 3 moździerze. Pront w@jfi"ll: ks. t.eopolda Bawar~ 
W Dobrudży nieprzyjaciel zaata-

Ror.janie, a na akrz.vdle połudp kował bułgarskie lewe akJ..zydfo. ·W skiego. 
niowancrumunl~ .kontynuowalł w :Kar- ogniu ząłamały si~ atałrnjącę I!lasy. Wojska o.toma~skie 04.pą;rły ną. 
patach swe natarcie, mająoe na celu Nie zd'lłały nic zdziałać nąwat ą.n• tarcie rosyjskie nad Zlot, Lip!,\. Po
ultęnie $wym spri;ymierze~eom w gi.ęlskia .ąam<>cbody opanoer~on~, z 8t~powały one za nieprayjaciclem t.ł 
Rumunji. . któ!yoh dwa le~ą zgruchotane przed do. jego rgwow„ 

Pomiędzy Wl!l!WO!Zam Jabfonfoa, a przeszkodami. lłlłosl(a w1dowrda wofn9. 
wzgórzami na wsehodzie od Kotliny 
Kesdi Vasarhely (liaja powietrza 
SQo · klm.) wykonał przeciwnik z-acifl
ty ata.k. Tp.kte i wczoraj zutycfo o
grolllnej m~sy ·krwi i ł\IDUJticji na 
żadnym punkcie .nte przyniosły im. 

lror?iyśct. 

front· macedoński 

Wojska .koalicji znowu uderzyły 
dą.remnfo ua stanowiska niemiecłro
bUłgirskię na północnym sachodzfo 
od Monastyru i pod Grunłste (na za„ 
chod~ie od . Cerny). 

Walka armatnia na i>ołudnlow1:rn 
wsohodzie ad· Goryoji i na płaskf>.. 
wzgórzu Karstu toc!iyh{ rsł~ ~a ~w.ie:n
ną siłą~•, Ogień uasz wysad~ił w· po• 
wietrze lic2ine włoskie składy a.mu
nic}i7 ortui min. 

.__~iE!llllllllll!Pl~~~~illlflllll~~--llllllPlllBflll.__.~~~liW!lllillMllllllłl!llllllllllllilJl!lllilil!l&lłJlll'.l„llll!llllll~ll\Rl~~.._~.-~ii5l!l!ll'1111!111~~~mm~illlliB!lilfallllmllBl!ll!l_.Ellllm11111111118!" 

Paskiewicz jut Płon.ka dosięga~ 
Paskiewiez Wisł~ na mostach ponto
nowych przsb ywa, a trwotnia si~ 
wkoło obziera ·zali nle jękną gardła 
armat, zali mu riie przyjdzie zgl'untó
wać do dna.· rzek -poleki,eh kró~ 
lowel. · · · - · 

Nie bó1 się, Paskiewlozu, nie ·bój 
. się ty, którego pomnik na :plaou war· 
sza wskim będ:z.ie · ~naldem wldom.nym 
vrzekleń~twa i kamiennym głosem 
~irzegra.nych walk ku nauce przysz
łych polrnleń aż do dnia odkupienia! 
Nie bój się - cicho śpią w lipcowym 

. upale fozy ua,ibrzeźne~ łagodne wJśla ... _ 
ne fole cicho pieszozą brzegi - i polq 
slde karabiny nie zabłysn~ w słolicrn. 
\Vróg twój daleko, 'w murach War
szawy, na twoje pr2iyJśoie . ozeka, a 
jego generał w mundurze, kapiącym 
od złota~ tańczy menueta na lśniących 
pawimeł1taeh. 

....- Zdrada! Zdrada! :,...,..- nieledwie 
już. kamienie woła.ii\ brul<ów warszaw
slriłJh 

l"1·zecyka, ~l<i Gł']'JXł z notoryczneł 
śpiączki, o zamiary generała pyta. 
O Mmia·ry go pyta w . r.hwi1i1 gd3 
winien zda<~ . porachunki[ Ntedbala 
gd,powiai:fa generał i ~a qQ,czepnę pod 
Bolimów z Wwrszuwy wyruęza. 

: Zaś PMl~iitiWic2; Łowie~ ju~ za 
garnął. i, jak c~tlrna lawina, sunie 

=niewstr:zymanje ku Warszawie; 
~ Zdrada! Zd.ntda! l<rwawe. -to 

słowo poczyna już przesiąlrnć w spo· 
tywany chleb~ ~v.truwa wod(i •. 

\' tedy dopiero Qde brano. władzę 
. człowiekowi~ który bulł\Wą hetmana. 
g.r~b kopał ojczyźnie i stał si~ obie· 
srn1elem przyszłych pokoteń. Odebra. 
no władz~ Skrzy ri.eckiemu. 

A teraz. PolslrQt wodzal 
Krzyk to ostatni, z · trzew ser· 

deeznych id~oy! 
Wodza, PQl$ko! bo ~K•lba ol>cę.

pia nas ze strony katdąj. i w lda
S2iQ~~oh uciska. W odi& 'Pr~ę~ . krew 
:11a polaQh- Grochowa wylllntł i krow 
pod Wawrem, ciekącą i pod Dembe;m 
l pod Iga;nięm i pod Ostrołęk.q-W o-
d~~t ' . 

.Nienh bfldzie sztuki\ djabelską 
zrodzonym. . homunkułem, nieoh bfl
d~ie jeno k:rwawy;m płodem zemsty 
i ro~paęfly; niech . lud wsEystek na 
śmis:re powiedsie, wszystek na śmierć 
...-. pud .tlba.lłnami szoz~śoia, pod ru~ 
mowiskiem nadziei pogrfiebisr niech 
Wa?szawQ krwawym wulkani~m pod 
gwit;1.:udy siłą mm prochowych eiś
uie, .uiooh. ·ją taką ln.•waw»t i mę
ozęnną do stóp Boga rz11ei, - leoz 
nieob. przyjdzie ten wóda .....,.. wybawi„ 
cieli . 

Nie dałaś1 matko, nie spfodzłłaś 
bohatera w duchu i w seróu„ I stał 
się rozsypiskiem czyn listopadowej 
nc>ey~ · . . 

Ch w Ha. wyniosła ku szczytom do, 
wództwa generaJa Demblńsldego -
chwila na chwilę. Nie na miarę'. Fi
diasza tworzony Dembiński. Nie iui
ga aresowym posocheru, pię l.ld.erza 
na wroga,-ku Warsza•vie wste(}Zilym 
ruchem idzie: · · 

A 7;rozpamwuy lud poc~yna. d.v· 
szeć pM·ną wścield.nsr..ią. poczyna w1, ... 
szyć ofiary swei zemsty, i słusznej 
się kar.r domaga . 

· -- Zd:radal : Zdrndnt.....,; nl·e okrz:v k 
to. już,· ł~e:6 przcs~' a :!';.·.-:.·:1i c, kanV.1'e· 
nująee krew. 

I oto wobec promiennej nooy li- pozostał nieśmiertelny i szydtBtOY z 
stopadowej, zbrojnej mieczem spra- ciebie - o ludu, ku zatraceniu wie
wiedliwości, skrzydlatej chwałą i dzionyf Umknął eł, ludu, upiór zdra
pf13rwsżym ku zwyci~stwu krokiem - dy - i godne znalazł rnieszkania, w 
staje krwawa r ponura sierpniowa pier~i t~zeciego ~agD:hieiela sprawy: 
noci kiedy w przepaście poczęły się gene-refa Ifrukowieckiego. · 
zapadać .nadzieje, _kiedy. niew;Y'lado- A wszakże to on winien był by~ 
wane p1oru~y gmew.u J. w~lln >:oz„ sądzonym po bitwie pod Grochowem., 
warł.y z. wysiem drzwi w1~z1e:ń, ~lu~ wszakże to on nie stawił się na. roz . 
mi§c1wy i ro.zbechtany zapragnął ln."w1# _ kazy Chłopickiego. Jego to gławy 
zmywając~) zdradę. . winieneś był dosięgnąć, Judu ·-. aty, 

L-ud tąda tłumącz~ni~1 lud obwi- uaiwny a łatwowierny olbrzymie„ u
nia JZii&d, ~ud })yta„ dla~~ego Skr:4y, plątałeś si~ w sidła i umykającemu _ 
:oeck1 . wc1ąż przy ar:mJI 51 Ghoó wo- pr~ed sądem wład~li ostatnią powie
d.ze.m być przestał, lud bt1r~y si~, ~e rz:asz~ 
nowy hetm.an wojsko ku Wa.rsĘawi.~ KrukQwiecki gubemato:rem WaP 
cofa, lud nie chcę obl~teniał ba G2iUje~ szawy. Sejm władz~ równą dykta.. 
~e mocną jest arm1a i ea w ł}twar~ torskiei mu ćlajf), innych wqdzów ku 
t;v:m polu czoło wrogowi s~~nivić po„ poziomej spycb.ąjąc roli... . 
wrnna; . . . • ·. . . . . . Lud. wierzy, ~e I1awała .rosyjs~a 

. Niemasz odpowledz1, bo być. J{\] odepchnlQtą bądz.te.,. bo prieo1e~ armJt 
:u1~ może. 

1 
·· · . w .:sH;v. ~~so.bn~„ bo żołnie~z bitny,. bo 

Rozp~ta:rn. sl~ chutn~ zemsta lu ... mHosmą o;czyzny o~yw10ny, oud.ów 
du ........ Ną zameHl . . . męstwa dokazać zdoła. 

· brp.forC. zd,rajeomł ·Lecz nie wierzy nowy wódz-gu.-
Ks~ąi~ Czartoryski w .1n:zebraniu harnator. On gotów pr:?iyziemnie peł-

1iaieka.,..,:.snać gorzała na nim czaplrn. znąć. Q{} .nóg Mikołaja, on gotów spła-. 
A tłum wysadza drzwi wi4i}zienia i ·s,zczy? · s~ę w ugod~cb, b~le 3tamtąd 
tr~cl bez sądu obwinionych genern oła sie~rn. korzyści wyłow1ó. · 
łów: Jan.ko\.zskiego, Buk.owsl:dego, Sa., I_ tr,yta to trzecia. na1większ-a 
łarildego. A p6t.niej inne wi1~zienrn. zdrarJa po 1:·;;sta.nia1 zdrada ·w c&ynie -
rozbija i szpiegów a szoł:.:lr61;v us miar. prY.etHotny m 1 v~emed.ytowanym. 
o~. Ciężką jeEit ręlrn. mśeiwago Judu, . Sprzedawczy1d . 
kied:v krzywd swokJ1 do0ho•1 ?Jó . A. zaś tak omotał lud, a zaś tak 
puoznic, a dr-aźniący od.ur krwi po- opętał szlachetne. serca! Ni siwe.wło~ 
czuje. sy się kinie, iż moskala do stolicy 

Na krwawych rozp.mwach no(} me pnści, że mu gruzy a 110płoły od~ 
sierpniowa miia. A cr;y zablłe-8, ludu~ da. Oszukuje .układnym po~orem, 
u pi lrr zdr1vh"? Hc:i'.eit:iosrrv !ll'.Z>::su- czozą. deklanrncJą i obłudnymi ślo• 
11ął r.) u~-ę rra:rid~.~~T sltra··Nit:„1 y<·i~,i ,·.·~d- hO.rn;. __ 
.CHlHi~ n_~~Z.t'.U1 z ·iH}!tr:"'F Ht:ł'vt~'.(i\-'.') \\ '"tr Spr:~(~tlttVt· k! 
sHzgną~ się z 'pud Je~1eŻiv.syc1; nóg, U ęderqł mu Lelewel, 
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W Imieniu zarządu · 
PabJanickiego Towarzystwa Akcyjnego Przemivslu Chemicznego. 

r. d. ZI LER. 

sp mi 
Dnia 22 listopada w Moskwie zmarł nagle wysoko ceniony 

dyrektor naszego zarządu :I. t p. 

przezywszy lat 54. 
w zm11rłym tracimy człowieka, kt6r:r dzięki wlelklel dobroci 

serca i· opiece, jaką stale nad nami roztacz , ył najlepszymna
szym przyjacielem i doradcą, a którego głęboka wiedza i nie· 
zmordowana praca na cale życie będzie nam drogowskazem 
i wzorem. 

Szc:z;ere, nigdy niegasnące wspomnienie o Nim po wieczne 
czasy pozostanie w naszej pamięci„ u z IĘ D N 1 cy 

pabjanickiego Z'ow. jittc. Przemysłu Chemicznego. 

WSPOMNIENIE. 
Dnia 22 listopada w Moskwie zakończył nagle :tycie wysoko ceniony dyrektor na

szego zarządu 

ś. t p. LU I I 
w·· zmarłym tracimy czlowie"a. kt6remu dobro nasze stale leżało 111n sercu„ 
Wspomnienie o Nim ze czcią na zawsze. zachowany w pamięci. 

. MAilSTROWIE i ROBOTNICY 
· Pabjanice-Łódź. Pablanickł~gll Towarzystwa Akcvlneta P z1 m1słtl Ghamicznego. 
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obrazy z łycia wiejskiego w Balgj, 
jak znów w . »Les .Moines" (Paryi 
1186 r.) przedstawiaHyoie klasztorne. 
Następowały potem s~ybko. je~en _~o 
,,,d~ugim nowe tomy, które zJaw1ły się 
<wreszcie w wydaniu zbiorowem, po· 
dz!elonern na tr~~Y serje, w Paryżu 
(Poemes 1895, 1896, 1899). 

W czasach nowszych wydał cykle 
lb'route la FJandre" i „La Multiple 
Spiendeur". 

-Od surowe;I;O · .stosowania się do 
wiersza miarow~:go, Verhneren prze· 
sze'lł następnie d.o wiersza wolnego 
{v~rs J1bre) i rozwinął tu całą swą 
potężną siłę rapsodyc:znął stająo się 
najwybitniejszym liry1dem j~zyka 
francuskiego ostatnich czasów. 

Oprócz poezji, napisał epowiada
nia 111Les Contes de Minuit". i wy
bitne dramaty: „Les Aubes", „Le 
CloHre" j „Philippe Il":o oraz studja 
o sztuce i artystach. 

Korona św. Stefana„ 
BERLIN- - Korespondent ,,Vossische Ztg." 

donosi z Budapesztu~ Wobec przygotowań do 
koronaeji króla Karola IV, węgierski strażnik ko
ronny, Bela hr. Szechenyi, oświadczył korespon
dentowi, że korona św, Stefana i inne węgierskie 
insygnja koronacyjne przechowywane są na zam
ku peszteńskim w zbudowane! w •tym celu kom
nacie pancernej. W komnacie tej stoją wciąż 
podofieerowie straży koronnej. Korona zamknię
ta jest w starodawnej skrzyni żelaznej, do której 
istnieją 3 klucze. Jeden z nich znajduje się w 
rękach prezesa ministrów, a dwg inne u dwu 
strażników koronnych. 

- Skrzynia iiPOźe być otwarta tylko tymi trzea 
ma kluczami, ale ponieważ jest bardzo stara i 
całemi Jaty nie otwierana, przeto; gdy prżed ko• 
ronacją w )867 -r. - chciano skrzynię otworzyć, 
klucze połamały się w zamkach -i skończyło się 
na 1em, że trzeba było dno skrzyni wypiłować. 
Istnieje przeto zamiar sporządzenia nowej skrzyni 
stalcwej :.;-

Legendą jest, jakoby strażnicy koronni byli 
obowiązaai oglądać .koronę codziennie, Raz tylko 
do roku odbywa się odświeżanie komnaty ko-

- roynej i strażnicy keroni obowiązani są wów
c,as przebywąć w nięi dzień cały, ale zapieczę· 
towaoa i zamknięta skrzynia koronna nie jest 
przy tern odświeżaniu otwierana 

NOWY KURJ"ER ŁODZKT- 2 grudnia 1916 T'ńlrn 

Hr. Szechenyi, który }est jut od lat kilku 
strafnikiem koronnym, nie wid-iiat dotychczas 
skarbu smeżoncgo. 

Policja w Rosji~ 
SZTOKHOLM. - Donosza tu. z Piotrogrodu, 

że pierwszym objawem działalności nowego - mi
nistra spraw wewnętrznych, Protopopowa. było 
opracowanie projektu reformy pol1c1 ;• która w 
myśl tej reformy, otrzyma:znaczn'e szersze n'ż 
dotychczas, kompetenc e. Skład jaj ma być po
większony, c:J pociągnie za sobą d:Jdatkowy 
wydateil: 100 milionów mn!i rocznie. Weąjtg o
bliczeń. g::izety „Russk. Słowo", po pneprcwa
dzeniu ref ;rmy, co jest dokonywane z niebywa
łym pośp'ecbem, ieden pohman: przypadnie w 
Rosji na 400 mieszkańców. Jest to rekord na
wet w rosyjskim systemie IZądzenia. 

D:de.nnik zaznacza przytem, że o ile Proto
popow uzyskat bez trudu tak znaczne kredyty na 
powięks:7enie kadrów po1icJi, o tyle min:strowi o· 
światy skreślane są stale wszelkie pozycje budże~ 
towe. maJące na celu rozszerzenie zakresu po~ 
czątkowego szkolnictwEiJ z powodu nadmiernych 
wydatków na cele wojenne. 

lil9Aljans Paryski"„ 
Centralny Komitet .alj ansu• paryskiego na 

jednein z ostatnich S"!Ych - posiedzeń uchwalił 
wysyłać każdego miesiąca 1400 franków na za
kup produktów spożywczych dla jeńców-żydów 
rosy1 skich skonćentr~anych w obozach - dla 
i eń::::ów w Niemczech. 

Przepisy 
dotyczące dobrowolnego 

wstępowania do wojska poi• 
sh:iego. 
(Dokończenie) 

6. Obowiązki zg.łoszonych. 

Przz zgłoszeniu. dostaną ochątnicy t. zw. 
„poświadczen!e zgłoszenia• z numerem, pod kt6-
rym są zapisani na ilście żgłoszeń To poświad
czenie należy wkleić za ostatnią- stronicą pasz
portu i przechować staranie. Od dnia zgłoszenia 
ochotnicy muszą się liczyć· z tern, że zostaną 
powołani w każdej chwili- do zbadania wo1sk.owo
lekarskiegG i że w razie uznania ich zdatności 
do służby natychmiast mogą zostać powołanL 
Aż do terminu powołania należy ustn'e lub li
stownie podawać temu wójtowi lub w tem biu
rze, które wystawiło poświadczenie zgłoszeJ.{a, 
6ażdą :imianę mieszkania lub miejsca pobytU 
i to w przeciągu najwyżej pięc'u dni z dokład
nym nowym adresem. To samo na\eży donieść 
do wójta (miejscowej_ policji). 

7. Badania wojskowo•lekarslde. 

Dzien i mielsće. badan.la wojskowo-lekarskie· 
go będzie ogłoszone w., swoim czasie.,_ Przed-
stawienie och.otnik.6w do zbadania ma się odby· 
wać o ile możności zbiorowo według miejsco
wości albo gmin i to przez w6jt6w lub miejsca· 
we organa policii~ którym zostaną wydane bliźszc 
obiaśoienia w tym względzie. Ochotnik otrzyma 
wólny przejazd (w przypadku, gdy zajdzie tego 
potrzeba) do mlelsca badania wojskcw'.)-\ekarskk -
go, oraz bezpłatne mieszkanie i utrzymanie ~arnż_,,· 
oprócz tego otrzyma jako wynagrodzenie za stra· 
cooa robocime i edna matke piećdzi~·at fenigów 
dziennie. - · - · · · 

8. Powoł'anie oci<otników 
do służby„ 

Kto przy_ badaniu zośtaie uznany za zdolne
go do służby otrzyma t zw. aświadectwo przy
j ecia" i odpowiedni dopisek w paszporcie. Po· 
wołanie do służby przy odnośnej formacJi woj
skowej następuje albo zaraz po zbadaniu woj· 
skowo-lekarskim, albo - też ochotnik otrzymuje 
tymczasowy urlop. W przypadku urlopu zostaje 
nowozaci'}żny zawiadomiony o terminie wstępu 
do służby czynnej za pomocą t. zw, „powołania 
pod broń". a„meldując się w swoim. oddziale ma 
przynieść ze. sobą pas~ort, świadectwo przyjęcia 
powołanie ~d broń, którymi to papłerami trę 

1egitymuje. 

9· Przepisy, obewiązujące nowoza• 
ciężnych, którzy otrzymali „świa• 

dectwo przyjęcia". 
Kto otrzymał świadectwo przy; ęcia ten tem· 

samem na.leży do wojska ·polskiego. Od te; chwi
li Cstoi on aż do zawarcia pokoju do dyspozycji 
władz woiskowych i moze zostać puszczony 
przez takową li tylko w drodze „postępowania 
zwalniającego". Jeżeli nowozacięźny ze świa
dectwem -przyjęcia uchyli się od stawiennictwa 
do swego oddziału staje się winnym dezercii -. 
Dla ·tego aż do dnia QOręczenia mu powołania 
pcid. bron powinien meldować niezwłocznie- zmia
ne zamieszkania i miejsce pobytu. w ten spo
sób jak przy za,isywaniu na listę ·zgłoszeń 
(patrz_ p. fi). 

IO. Zwrot kos:z::tów. 

u. Zwalnianie zupełnie hab oZ8sour 
niezdoln)'oh do sł'użbJ• 

Zupełnie lub czasowo niezdolny do lłutb, 
ochotnik dostaje odpowlednią adnotaoi~ w Pila 
porcie, Czasowo niezdoini do służby mogą -na 
nowo się zgłaszać po upływie czasu niezdolnóstt 
określonego badaniem wojskowo-lekarsldrn. 

. , }:"-,:~; 

Ut„ l'łaro dowe i pł"awno.1u1ństwo-~,: 
stanowisko oohotnUców. -; ----

Ażeby armji polskiej zapewnić sfanowis~o 
Ę;Da :rnjadac,h praw~ . międ;ynaro?oweg::>, jakG 
„wojska panstwa wo1uiącego • mnsi ona tytncza. 
sowo_ byc przyłączona dl) _woisk~ niemieckiego 
pod wzgJędem naczelnego kierown:ctwa i nsbc 
sunkowania prawnego. -

Odnośnie do poborów, żołdu, utrzymania, 
wyekwipowania, rent inwalidów opieki nad„ rt:v 
dzinami i osieroconymi przysługują żołnierzowi 
ochotniczego wojska polskiego te same pra
wa i przywileje, co i żołn'arzom armji nie· 
mieckie1. 

Uł„ Uniformy, .:dandary (choraągwie).-
Polskie wojsko otrzymuje uniformy z pol· 

sidemi na.rodowemi odznakami. Pnoz fego sztau~ 
dary 1 chorągwie powstaną :.mów dawne polskie 
znaki wojskowe z białem orłem w czerwonym 
polu. · 

14-„ Prawne uregulowanie stosunków 
wojskowyoh. 

Prawne uregutowanle stosunków wojskowych 
zastrzega siQ. 

Warszawa.. dnia 1,2 listopad.a 1916 r. 

General-Gubernator 

Obwieszczenie. 

Każdei;a;;u nowozaciężnemu, który otrzymał 
„świadectwo przyjęcia". należy się przy wstąpie
niu kwota 30 marek oa pokrzcie mnie szych nad
z~vycza nych wydatków w pierwszych durach 
służby. Jeżeli po zbadanilll woiskowo-lekarskim 
nowozaciejzny otrzymuje. tymczasowy- urlop do 
domu, pobiera zaraz 15 marek, reszte zaś w dniu 
wstąpienia w ciynną sluzbę - przy ·swoim od- . 
dziale. 

W nocy q:~· 14 b. m we wsi Błoto gm;ny 
Bełdów nap,ótkano trzyletnią biało-czerwoną 
lrow~ samopas, którą tymczasem umiesżczon') 
we dworze. Jest podejrzenie, ie chodzi o kra· 
dzianą krowę. Osoby, - mogąoe dać wyjaśnień'a 
l~b rościć sobie prawo do tej krowy, zechcą 
zgłosić się zaraz w wydziale m P. D. Prezydiu,m 
P..ilic1i do aktów Str. I 10936. 

Lódź, dnia 21 'tistopada 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki F'rezydept Policji 

Lo~hrs. 

I 'featr ularny (Konstantynowska 16). Zrzeszente- Arty~tow l'olskich 1·1-_:,· 

„'J niedzielę, dnia 3 grudnia o godzinie 7. pół wieczór I o godzinie 3 po e•<>ł. 

ml*' iY g: J Be'!e:~ - k- - I I ł r Pi kia l''1 1r1ilfll - ilg.,.lą OWS IEJ sztuka ~:r~~~~~::,!r,i:,::;::~ ~C:,~~~;:;:~~i~::~asiew1- Sztuka w 5 aktach .d„ Kneizla. 1-
. · ae'l:y weze:lini~j do naby,.;aa: w <:ullderni W"!l!'° UJrh:hsa (ro_ g Piotrkowskiej i Zie1onej) w dniu ;s.aś widowiska -w kas'ie ~eatru od_ 5_ po południu, w niedzie!e I sw-i~t211_ -w ka::.ie-_tea 

- -, cd "IO rano do koaiiica widowiska. _ : 
- ,ll!!llllillllll ~ 

~~ 

"';śl 
~'Pierwszorzędna akademicka 
1ę kroju i szy(iJia oraz magazyn $U~ien, 

Ernstj11.nnó11.a robót ręcznych 

,,J I '' Nagrodzona medalami złotymi, srebrnymi 
fr oraz liśte~ pochwalnym,_ 
Łódi, Piotrkowską Ng 163, II piętro front. 

Szkoła została powiększona, oLwarto oddzielne kur· 
sa dla osób pracmjących zawoflowo i dla użytku dome
wego pod kierunkiem właśeicieUct mistrgyni ceohowej. 

Kursy: zbiorowe, pospieszine i pojedyńeze. Przy 
szkole pierwszorzędna pracownia, daje możnośd uezen- -
nicom kształcenia smaku estetycznego. 

Nauka zunełnie pewna i zawsze nowoc3esna. Nau
ka: mierzenia, pasowania i modelowania. Kursy przygo
tmyaweze do egzaminów mistrzowskich. Wydaje patenty 
na nauczycielki robót. Sprzedaż fasonów papierowych 

Wyróżniający się oobrodą prośzek oo prania bdizny 

li 
I 11 

mydlo ił soda zbyleu1zne I 
Fa bryki chemicznej .Job„ Setzer i Em. Werne• 

w Warszawie. · 

poleca llurtowo firma: Edmund Bogd&ńskii 
Łódź, Ul: Dzielna M aq, Będzin, ul. SłowiańsKa M 4'0, (skład 

towarow kolonialnych, cuki~rniczych, konserw i mydła). 

Proszę żądać wszędzie 

li 
li • • • I.I • • • • 

ka 
I 

Prze·jazd·---42144 -
===== polecają wagolllowo i ze składu 

ent, ips, p 
tekturę smołow~ową, masę s!dejną oraz 

materjały opałowe. 

ł'1rsz1wsl1 Jftte0Jvai1 su1aiełl i 11stjumiw dm11skich 
~. DOBROWOLSiUEJ, 

prowadzona przez osobę kompletnie uzdolnioną świeżo przybyłą 
z War<Bzawy. Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kra· 

wiecczyzny od skromnych do wykwintnych. 
Robota solidna, wykończenie staranne, ceny badzo przystępne. 

li Ulica Długa Hi m„ 23, lewa uficyna parter. 

I 

~ękk~~eble ~~ I 
we - 40 rb., tremo 
z marmur. konsolę - 30 
rb., dwa wązkie, wy'do--, 

I 
kie lustra po 20 rb~, -
ogromny szafo:owy pa
ihefo111 80 rb. rozmai tą 
garderobę, maszy-: 
nę do_ szycia, gazo
m aerz i różne obra
zy, a ta.kżą pi~kne, ma- -
sywne, czarno - polituro
wane ławki brzozowe 

i wiele in. -
Wiadomośe: w adminlstra.oji 
N. K. L O 

-i!ld" ci .. ~ '!1-.V~.iJIOi!" ~~eJania ma1rnlatura tstare · 
BkiJ gazety) hurtownie i deta.lieznie. !iM1 ichat Marciniak: zgu bH -paszport 

resi;tek na 1rnstiumy, welurow na p:tł
ta damskie i męskie, na bluzki i.s11-
lmie z fabryki Akc. Tow. M. Sił
bersteina oraz innyełl. lMwnież 
białe towary, gotowa bielizna, hafty 
kaliskie i s:uwajearskie. firanki story, 
chustki wełniane, pończochy, i t. d. 
najtaniej nabywae można Andrze• 
ja 14 _front, parter. 

~ 1111 ... 111 niemiecid, wydany w Łodzi. 1 
Wiadomość w a·iminlstracji „N K.Ł." 
:6al'hodnia 37. Meble używane; dębowe szaty, tre~ 
eort epiany używane, sk'upafe, Ro. mo, stół i krzesła, oraz orze· 
Ir Ji'ictd F:aneiszkańs,rn 29 d. }far- "'cho we łóżka do sprze<łania Dziel· 
1awtcKi an 36a m 8. 

~rawieo damski zi powodu kryziy:.. 
~ su szyje elegancko kostjumy od 
mit. JO, palta od mk. 8, suknie od 
mk. 2~ Szyt~ karakułowe żakiety, 
futra i przerabiam na najuows=4e ta.
sony~ Pracownia. .El. Rudzk:iej, Łódz, 
Piotrkowska 17, parter. 2 

A. trameniy Glińskiego, poleca 
skład fabryczny, Łódz ullca Kobieta inteligentna poszuku

Mikoła.iewska .M $4, o - Je chr2.1eśćjanina samo dzi~Lnego, 
wspólnika. handluwca. Łaskawe oter-

B ezwarunkowo 5 lat można nosić ty sub. „ wspólniczka.", składać _pro
ubran.ie z materjału „Amery1rnti- szę w aaminiatraeji pisma. _ 2 

ska-Skóra". Rózne doskonałe spo-
dnie od rb. -3 50, Piotrkowka 145. 34 V-artofle -przebieraae i suszone do 

l1ii'& sprzedania1 Widzewstca 79. 

.... „ ...................................... __ ............ __ __ 
IWlartanna Bagińska zgubiła paa~
llllf'łl n ort niemiecki, wydany w Ło
dzi i bilet tramwaiowy. 1 

pia.uino i sirrzypce całe używane 
nierłrogo kupię. Wiadomość ul. 

Piotm:owslra 121. stróZ w;;k:aźe. 3 

yanio przerabia, nfouje, odświe~a. 
reparuje czyści, pierze eheillicz;

nie i tar bu je garderobę męską. Sor· 
tow ni a Chrześcjańeka Piotrkowska. 174 

zaginął paszport niemiecki, wyda· 
ny w Łodzi, _na imie Klary Kia"' 

s:r.kie _ _ & • J - . -~1 
c::::::c:e::z:_ ·----,..~~~~~~~!!!!!!!!!!!!l!!~~~~~~!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!~~~~ 

f""re\il!ll.!Hi'il-uo:rata wyn~Sli; 

·W J__.odz1 rl•ez.riie - rb. 6, półr .• - irb„3, kwart. - rb„ 3„50 
m1e.sit;c1- - 1rnp 5G„ ' 

Za odnosze11t•J oo <lomu 11opiaca się miesięcznie , kop. 20. 
na prowin~ji (z przesyłką pocztową) rocznie rb„ 8 „60

1 
półr.-rb. 4.30~ kwart„-rb. 2.151r mies.-irnp. 75_. 

lagra~icą: w Ni1miczecll rocznie-m~„ 249 półr.-mk. 12. 
kwart.-mk. 6, mies.-mk. 2. · -

W .Austrii: rocznie-kor„ 301 półr-··~o~5, kwarlalnie -
- kors ia501 mies.-kor„ -2„t....-}i -

----~ 

Redakcja. i Administracja 
Zachod:rda 37 1 

otwarta od 8-ej rano -:-7 wiecz., w niedziele. 
~ od s - 12. 

Rdaktor przyjmuje od godz. 12-2 w poł. 

1·edaktor 1rncz "'<lV ilntoni Książek <Zachodnia 37). 

Nadest"ane: µrM\".l tellStem i w tekście kop. 50 Ilia. wiers~ 
pet.itowy 1 łam. priied telegramami kop. 60„ 

łłeldamy = za. telegra.ma.mi kop. 20 za wiers~ petit. l łlł.m 

Nekrologia : za wiersz. pet. l łam. k: op. SO. 
Zwyczajne ogłoszenia= za wiersz pet. l b.m. kop. 15 

Mał'e ogłos~e.aia: za. wyraz po 3 kop.:- każde ogłosseaie na)-
mmeJ 25 k:., posady posl!iuk:.hr.&M po 2 k. za wyraz 

Za doląezenie reklam. liazy się po 4 ?"b. od tysiąc&. 




